
N r. 25. Przemyśl, Czwartek 27. marca 189^. Rok IV,
„G arsia Przemyska- wy- 
chtdzi w każdy czwartek 

i niedzielę.

Przedpłata wynosi
tak  w m ie js c u  

j»k i z przesyłkę pacztową

rocznie 6 zł. — ct.
półroeznie 3 „ — „
kw artaln ie  1 „ 50 „
m iesięcznie — „ 55 „

Numer pejedyńczy 7 ct. Biuro redakcyi w kamienicy p. G iiow skiego w rynku o tw arte codziennie przed południem t>4

Rsymske-kateliokie.
W czwartek 27. Rupreehta 
W piętek 28. .Sykstnsa P. 
W sobotę 29. Eustachego

Grecka-katolickie.
Aliapia M.
Sa ryna 
Ałezija

Źydtwtkie Wschód słenca.
5 g. 50 m. 
5 g. 54 m. 
5 g. i  2 m.

*  •'I

m.
6 g. 18 m.

Cena ogłoszeń:
po 5 ct. za miejsce w ier­
sza drobnego drnku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słowa. Cena og ło ­
szeń najmów po 1 ct. od 

słowa.
P rzedpłatę i ogłoszenia 
przyjm uje: Adminittraeya 

Gazety przemyskiej.

Rękopisów  nie zwraca się. 
Listów niefrankow anycn 

nie przyjm uje się.

[iany ktiezyci i domniemany etan 
oewietrza.

kw adra dnia 28 . o gode. 
11 min. 6 rano.

Mroźno i w ietrzno.

m onnoffic g g l
Przegląd polityczny.

Przemyśl, 26. marca 1890.
Cesarz austryacki w odręcznem piśmie 

wystosowanetn do Bismarcka, dał wyraz 
swemu ubolewaniu z powodu ttgoż usu­
nięcia się z widowni politycznej; rów­
nież i hr. Kalnoky wysłał list do byłego 
kanclerza, gdzie w wyrazach naaer serdecz 
nych zapewnia go o swojej przyjaźni i trw a­
łym szacunku.

M iędzynarodowa konferencja w sprawie 
robotniczej w Berlinie odbyła w sobotę 
traecie z rzędu plenarne posiedzenie. W 
kom isyach poszczególnych zapadły różne 
uchwały zasadnicze. I tak w komisyi gór­
niczej ; iż w kopalniach groźnych życiu i 
i zdrowia należy ograniczyć czas p ra c y ; 
w kom isji dla wypoczynku niedzielnego: 
aby wszystkie państwa wydały jednolitą u- 
stawę dla wypadków, w których jest doz­
woloną praca w dnie niedzielne; w komisyi 
d la  pracy kobiet i d z iec i: iż robotnicy i 
robotnice w wieku od 14 do 16 lat, nie 
n o g ą  być zatrudnieni nocami i w niedzielę, 
caas pracy tychże nie ma przekraczać 6 
godzin na dobę, a w ypc zynek dzienny ma 
trwać co najmniej i '/ j  godziny. Co dotyczy 
robotników  i robotnic w wieku od 16 do 
18 lat należy dla oich również ułożyć prze­
pisy normujące czas trwania pracy i ochFa 
niająee wypoczynek nocny i niedzielny.

'* Dymisya H erberta Bismarcka zosta­
ła przez cesarza niemieckiego przyjęty.

Francuska Izba deputowanych wybra­
ła w miejsce dotychczasowego swego wice­
prezesa Develle, który na m inistra rolnictwa 
powołanym .rosiał, byłego ministra spraw 
wewnętrznych Spullera.

Grono prawicy składające się z 50 
członków, miało oświadczyć, że uzna Rzecz­
pospolitą i na jej gruncie bronić będzie za­
sad konserwatywnych.

W kołach paryskich utrzymują, że 
rząd wypuści niebawem księcia O rleańskie­
go * więzienia i odstawi do granicy. Do- 
magać się m? tego szczególnie Constans.

Dziennik Coearde ogłasza pismo bu* 
lanżysty Laiaanta do prezesa ministrów 
J ‘Cycineta, dom agające się rewizyi procesu 
Boulangera przez sądy zwyczajne.

Okoliczność, że Rosyi nie zapraszano 
wcale do wzięcia udziału w konferencyi 
berlińskiej, tłómaczy O raidanin  tem, że kie­
dy rząd szwajcarski zgłosił się do rządu ro ­
syjskiego z podobnem  zaproszeniem na 
konferencję w Bernie, odebrał odpowiedź, 
że stosunek poddanych do najwyższej wła­
dzy w Rosyi nie dozwala naw et pozoru, 
aby jakiekolwiek, choćby nawet pośrednie 
tylko wpływy obcego ustawodawstwa eko­
nomicznego mogły się uwydatniać w usta­
wodawstwie krajowem. ■

W  Serbii zachodzą rzeczy, na które 
warto zwrócić pilniejszą uwagę. Zanosi się 
tam na to, że w miejsce Gruicza, który 
wybranym został do rady stanu, ma być 
powołanym na prezesa gabinetu znany Pa­
ssie, który w czasie swego niedawnego po­
bytu  w petei sburgu dawał tak wyraźne do­
wody uległości swej dla R osy i; ministrem 
zaś spraw zagranicznych ma zostać znany 
nieprzyjaciel Austryi Jan Gjaja. Inni utrzy­
mują, że prezesem m :nistrów ma zostać

polityki, która uznaje konieczny interes 
Anglii w problem atach europejskich, nie 
zrzekając się przytem niezależności. Mo­
wa cesarza Wilhelma jasno dowodzi, iż 
ocenia on należycie prawdzie ; podstawę 
istniejących obecnie między Anglią, a Niein- 
cadłi szczęśliwych stosunków.

D ą sy .
Bismarck się gn<ewa. Nie chce, czy 

nie może pojąć, że rola jogo na widowni 
politycznej skończona i że za życia leszcze 
ma pozostać biernym widzeinAlalszego po1 
litycznego rozwoju Europy. Mąż z krwi i 
żelaza, który dotąd był właściwym panu­
jącym Niemiec, musiał ugiąć się przed nie­
złomną wolą młodego cesarza mimo zasług 
położonych dla dynastyi Hohenzollernów, 
przyctem 1 o sobie jako dobry gospodarz 
nie zapomniał, gdyż pokaźną cząstkę kon 
trybucyi francuskiej schował do kieszeni, 
•>ddaó ater państwa w inne ręce. Nemezis 
dziejowa przeszła nad brutalnym gwałcicie­
lem narodowości, wiary i języka do porządku 
dziennego i złożyła go do historycznego 
archiwum zużytych wielkości. Nic dziwnego 
przeto, że Bismarck czając się upokorzonym 
wylewa swą żółć w Allyt m tintret i dąsa 
się na młodego pana, nie przyjmując nada 
doj ma godności ks.ęcia Lauenburgskiego 
i domagając się umieszczenia dosłownego 
»w«f 1 podania o dymisyę w heiehsantei- 
gtrte, Młodego cesarza nie straszą jeduaa 
te dąsy żelaznego kanclerza i gotów on u- 
krócić butę głowy dynastyi Bismarcków 
procesem o zdradę stanu, procesem, ja) .1 w 
swoim czasie wytoczył Bismarck hr. Arni- 
mowi. W Niemczech wre i kipi, bo stary, 
Bismarck ma za sobą junkrów i catj za­
stęp wsteczników. Ciekawe przeto gotująl 
się wypadki i świat gotów n.dzieć rzadką 
w dziejach walkę, walkę mąjordoma i pia- 
stuua dwóch cesarzów niemieckich z wnu­
kiem, który syt opieki, chce sam być kan­
clerzem i nosić koronę bez pomocy wazala.

gistratu, lecz przeciwnie ich schylenia, a za pomocą gorzałki o konieczności swego 
obawiamy się nawet, czyli ten protest uie wyboru. Usłużny karczmarz wybłał też sa- 
spowoduje przysłania komisarza rząduwego, raz farę po kiełbasy do Jarosław ia — z 
skoro wszystkie podniesione w proteście re - ' czego korzystając kandydat wyznający za- 
krymiiiacye okażą się prawdziwymi. sadę „utile dnlci" puścił się tymczasem w

Z najbardziej drażliwych obecnie kwe-i koperczaki do karczmarki. Niestety kar- 
styi publicznych w Sanoku jest sprawa tu- ] czmarka nie znająca się widocznie na poli-
tejszego cmentarza, na którym od roku za 
częto grzebać zmarłych na samym urwisku 
tuż przy drodze publicznej, skutkiem czego 
z puszczeniem śniegów i rozmięknieniem 
ziemi groby »ię utawają i nieboszczycy 
nogi z grobów w ystaw iają tak , iż tylko tro­
skliwi z żyjących deszczułkami tę grozę 
zastawiają. W ogóle cmentarz n asi robi 
wrażenie raczej jakiegoś okopislui zwierzę­
cego, aniżeli cmentarza ludzkiego i nic też 
dz wnego, że umierający ludzie błagają po 
zostających żywych, aby ich na tym cmen

tyce, wygadała się przed kandydatem, że 
to już Szówsko, a nie Jarosław. Przerażony 
kandydat opuścił czemprędsej i wyborców 
i karcz markę i galopem popędził do Jaro ­
sławia — a dopadłszy na moście furę, j a ­
dąca po kiełbatę — zawrócił j ą  napowrót 
do Szówska. Niestety źle się obliczył bie­
daczysko, bo oburzony karczmarz postał su 
nim nazajutrz dwie bagatelki do sadu — 
jedną sa wypita gorzałkę, drugą za niedo­
szły zysk z kiełbasy.

Di ugi snów kandydat głosi „urbi et
tarzu nie grzebano. Wkrótce jednak otrzy orbi", t e  się już przeprosił i pocałował s JE . 
mamy już nowego fizyka powiatowego p. Namiestnikiem, ż t zatem wyborowi jego już 
Dr. Czyżewicza, po którym spodziewamy się j  nic na przeszkodzie nie stoi. W ierny jego 
ostatecznego uregulowania tej sprawy. — I adherent wożuy magistratu p. Czyżyk poka- 

Z życia miejsccwogo zanotować mi z | znje w Czytelni przedmiejskiej nawet odpis 
porządku chronologicznegoprzedejm ystkieuf flistu, który za kandydatem  pic zł do Namie- 
wypada odbyte na duin 16. bm. drugie ze stoika „sam ten największy minister z Wio- 
branie Tawarzystwa prawniczego, na którem dnia." Naiwny ten kruczek wyborczy nie 
p. prokurator Spławski. złożył sprawozdanie złapie podobno wielu głupich — gdyż wy- 
z Dziennika ustaw państwowych od Nowego | borcy wiedzą, że za winy publiczna 0. k. 
roku, przy czem rozwinęła się nader oży- Rząd nie zwj kł dać się przepraszać, 
wioną dysknsya nad najnowszą nst&wą o Najlep aj na tej całej agitacyi wycho- 
ochionie znaczków przemysłowych; p. Dr. dzi jeden z tutejszych kupców. — Hande
Hibl relacyanował o rozprawacn zamieszczo­
nych w ostatnich uumeracb niektórych pism 
prawuiczych i o ostatnich nowościch lite­
rackich, a w końcu p. adjuukt sądowy W u 
cław Sżomek odczytał staraunie opracowany 
elaborat nad kwestyą: „Czy wsporach ekscen- 
defityjnyeb przy pozywanie eg tek u f. jest 
koniecznem? nad czem znowu wywiązała 
się powszechna nader ożywiona dyskesya. 
Obecnych człouków było 16, a powszechne 
zainteresowanie nie widocznem.

Dnia 19. bm. odhył się koncert dla 
głodnych głównie przy spółndziale zamiej­
scowych sił amatorskich, którym należy się 
szczera wdzięczność, iż dla szlachetnego 
celu nie żałowali trudów i dalekiej podróży 
z Jasła  i Nowego Sącza. Rezultat finanso­
wy zdaje się być korzystnym mimo licznych 
wydatków.

Na przedostatnim odczycie na korzyść

Z poselskiej Izby Rady Państwa.
  „O mikroskopijnem badaniu" poprzeć i u

Posiedzenie z d. 24. b. m. przystępie ile możności za pomocą mozol-
Roser i towarzysze interpelowali na j nych demonstracyj, które się bardzo pięknie 

dzisiejszem posiedzeniu ministra obrony kra - 1 udały. Mały udział pań w odczytach So­
jowej w sprawie powołania do ćwiczeń uie- koła nieco zastanawia, bo w innych miastach 
zdoluych do służby wojskowe! i tylko w właśnie płeć piękna stanowi g r o s  audito-

lek jego roi się wyborcami od rana do nocy. 
Tu jnż bowiem kundyaat lam  osobiście po­
piera swą kandydaturę. Stojąc na progu 
wita uprzejmym uściskiem jednej ręki wcho­
dzącego wyborcę — podczas gdy drugą rę ­
ką maluje mu kredą, drugą kreskę przez 
plecy, dla odróżnienia od natręnych  nit-wy­
borców. — Zaopatrziioj takim astry chem 
wyborca zostaje lwstępnie przer naganiaczy 
odprowadzonym do przyległej la li — gdzie 
obracając się w koło ukazuje kolejno swe 
plecy kelnerom, podaiąoym mu na wyścigi 
wszelkiego gatunku artykuły wyborcze — 
bezpłatnie.

Ta też znany beznosy świniobójca mie­
wa swoje piorunujące mowy i tu pod wpły­
wom tych oracyj i łechcącej podniebienie 
woni przeróżnych delikatesów wyborczych, 
skrupianych obficie pawłosiowskim konia­
kiem — układa się listę partyi.

czasie wojennym zdatnych do pełnienia lek 
kiej służby pół inwalidów. Minister Wel

ryum na publicznych odczytach.
W tut. persoualu sądowym zaszła ta

sersheimb odpowiadał następnie na interpe- zmiana, iż auskoltant p. Aleksy Taniaczkie 
lacyo Swobody i towarzyszy w sprawie rze- wicz został mianowany .djunktem a Na- 
kornego przetrzymania żołnierzy 22 bata- dwórnie, a auskultant p. Tarnawski powró- 
lionn strzelców w służbie czynuej w Bośnii, | cił z Dynowa do służby przy tut. Trybunale.
przyczem oświadczył, iż fakt sam przez się ---------------
zgadza się z prawdą, a zatrzymanie nastą -1 Jarosław , 21. m arca 1890.
piło _dla nader ważnych powodow natury | (tleha. wyborcze).

wojskowa się kończy. ^kiełbas, zażądali pumoey aż z Radymna
Po przymówien.J jeneralnego mówcy 1 b0 w Przemyśla podobno podczas ostatnich 

Herbsta i referenta Mengera, Izba odrzuciła j  wy boi ów zostały wszystkie zapasy świniny 
wszy8tklemi głosami przeciw trzem wniosek | na Hługi czas doszczętnie wyczerpane. Na- 
Kronawettsra na przejście do porządki j  wet sąsiedui Pruchnik wysprzedał do Jaro-

Ażeby kandydatów partyi pobudzić do 
pracy i trudów, aby rzecz j  tem skuteczuiejszego popierauia swych kc.n

dydatów, rozdała juz nawet „partya'" wszyst­
kie urzędy przy założyć się mającej Kasie 
Oszczędności. A więc bnrmistrz „partyi" p. 
Kwiatkowski będzie zarazem dyrektorem ka­
sy Oszczędności. Wiceburmistrz Rutkowski 
kontrolorem K. O. Kunert I asesorem i ka- 
syerem K. O. Krempa as. i likwidatorom 
K. O. Werbeneć as. syndykiem K. O. I. 
Mtthl bauer radnym i zastępcą oyndyka K. 
O. Baumfeid r. i buchbalterem K. O. Ka- 
rabanik r. i sekretarzem K. O. Malik r. i 
kancelistą. Archenfeld r. i zaprzysięgłym 
taksatorem realności. Michał Czyż r. i za 
przysięgłym taksatorem precyosów, nareszcie

_____________   W miasteczku na-1 P- r* woźnym K. O.
wojskowej podczas kształcenia rekrutów w ' szein kipi jak  w samowarze. I nie dziw! . . aprganJ*°wana usta „partj i" mu-
ostatnich miesiącach zeszłego roku. Minister Wybory za pasem — lista wyborcza już 81 Ewyci9*y® — bo każdy potrzebujący po- 
powołuje się na postanowienie, zawarte w wyłożona. I wyborcy wiec i kandydaci n ie , *ycaki, musi sa nią głosować. A któryż z 
ustawie w« jskowej. według którego obowiąz- traca czasUi Qóra Batem* propinacva niwo , na8 wy b,'« ó w  nie potrzebuje dziś pożyczki?

, kowa służba w liuii upływa dopiero z dniem wyborcze leje sie strumieniem, a Biela i I Wtajemniczeni twierdzą jednakże, ie  w li- 
131. grudnia tego roku, w którym służba M aczka uie mogąc n»starczyo w łasnych!8cle P^ 1 » jd z ie  w końcu jedna zmiana.

<.;» b n t f w  11_:'ii—  .i.i, i   .  r , .  j -------  I „Usłużny makler" p. Kunert, ten prawdzi­
wy Bismarck jarosławski wraz z swym pod­
sekretarzem atauu p. Kuźmińskim prowadzą 
już bowiem od dłuższego czasu układy ze 
skutkiem pomiędzy „p&rtyą" a byłym pode­
stą. Nie wiadomo tylko, kogo poźwięci 
„partya" w razie pomyślnego znkońezenia 
układów, czy p. Kwiatkowskiego czy p. Za-

dziennego nad przedłożeniem w sprawie re 
formy podatku spożywczego w Wiedniu, 
poczem uchwaliła przejść do dyskusyi szcze 
gółowej.

sławia wszystek swój „szewski pasztet" vulgo
salceson
borc/.y.

ten ulubiony tu delikates wy-

'  111 l l l 3 t.1 V/W I l i a

I auszanowicz, coby już mniej razić mogło 
zagraniczne mocarstwa.

Po pojednawczych oświadczeniach rzą-
3u bułgarskiego zdawało się, że spór w K O  R E S P O N  D E N C  Y E
sprawie Mincewicza załatwionym ju ż  został, 
gdy nagle, po powrocie Paszica z Rosyi, 
ośw ieiyl go znów Gruicz w ostentacyjny 
sposób.

Mormng Pott, omawiajac odwiedziny 
księcia W alii w bertinie, powiada, iż wi­
zyta ta jest równo*.naczi,c4 z ponownem 
wstąpieniem Anglii do koncertu panstw 
E uropy, oraz je s t zewnętrznym znakiem

Sanok, d. 25. marca 1890.

Kandydatów na radnych mamy bo te ż , Stosownie do tego zajdzie też odpo-
| bez liku -  a samych kompeteutów na bu r-, ” ,edma ł “ !aB1nTw «kładzie p rz y s z łe j Kasy 
mistrza aż 13, W prawdzie fataliści i nie O ^^ędnosci. Wszystko to atuli stanio się 
przyjaciele trzynastki nie wróża z tego po- w .08ta^n*ei chwili —  ażeb n.e o-
wodu pomyślnego skntkn wyborom — lecz budzić czujuości przeciwników. — A więc 
kandydaci na burmistrzów nie są przecież cln“o! S7a —  
żadnymi fatalistami — agitują więc co im 
sił starczy i ani trudu, ani monety uie ża 
łują. Jeden z nich onegdaj zapalił się tak 
dalece w agitacyi, że z Przedmieścia zapę­
dził się aż do S/ówska, przeoczywszy wśród 
nocnych ciemności — gramczue słupy pro- 
pinacyjne. Zastawszy tam w karczmie licznie 
zgromadzonych ładzi i wziąwszy ich za ja-

Djablik drukarski w ustatdiej kores­
pondencji wyciął mi fatalnego figla, albo­
wiem wydrukowaliście, iż my oczekujemy 
zatwierdzenia wyborów magistratu, zamiast, 
iż oczekujemy spiesznego załatwienia pro­
testu przez namiestnictwo. O ! my wcale uie 
życzymy sobie zatwierdzenia wyborów ma- 1 rosławskich wyborców, ją ł ich przekonywać

Sprawy miejscowe.

Stosunki szkół żeńskich na Zasaniu.
u.

Nakreślić obraz stosunków szkół żeń­
skich na Zassmn uie jest, lakby się zdawało,



2 GAZETA PZREUYSKA z d. 27. n .r c a  1890. Kr. 26

tak łatwa rzeczą, zwłaszcza obraz rozwinąć 
taki, któryby zaciekawił większą część czy 
telników naszego pisma. Liczymy jrdnak 
na przychylna uwagę z jednej strony ty,cli, 
którzy posyłając dziatwę swą do szkoły 
PP. Benedyktynek zechcą wiedzieć: Co to 
za szkoła? skąd się wzięła, z czego egzy­
stuje, skoro w niej się nie płaci za naukę, 
jak  w innych zakładach prywatnych? — 
z drugiej zaś strony liczymy znowu na tych, 
którzy bez interesu dla niej rodzicielskiego, 
jedynie jako inteligentni tego miasta mic 
szkańcy, nieraz z przypadku, myślą lub też 
z powinności obywatelskiej myśleę muszą 
o tym przybytku wychowawczym wielkiej 
masy dziewczątek i panienek, które codzien- 
dił parę razy doń spieszą, prawie tłocznie 
przez most — na Zasanid.

W szakże to nie drobnostka — p r a ­
w i e  t y s i ą c z k a  istot młodziutkich! Ilość 
równie poważna jak pocieszająca każdego 
przyjaciela oświaty I To też doznaje on in, 
jakiegokolwiek byłby stanu i wieku, nie­
zwykle miłego uczucia zadowolenia, a któ 
rem i my, zbaczając czasem z drogi do u- 
rzędu, ohętnie na tern miejscu się krzepimy.

Co zaś tę tysiączkę ma uzupełnić, a 
nawet ją  sporo przewyższyć, to już bieży 
nie za San, lecz wchodzi do kamienicy p. 
Piskorza, gdzie właśnie umieszczona jest filia 
owej szkoły na Zasauiu — filia składająca 
się obecnie z trzech klas niższych i jednej 
(na,niższej) równoległej.

Najskładoiej przyjdzie nam rysować 
obraz metodą, jakiej się d/.ierżą pp. szkol 
nisy, wielcy kapłani pedagogii: zaczać od 
tego, co bliższe, lub od tego, co mniejsze.

Otóż, jak mniejszą tak bliższą nam 
terytoryalnie jest ta  właśnie filia, szkolna 
córa szkolnej macierzy zasańskiej.

Wstąpmy do niej. Gdyby nam zdarzyło 
się naprzykład służyć za cicernna jakiemuś 
zagranicznemu pedagogowi, który zawadzi­
wszy o Przemyśl, uparłby się koniecznie 
zwidzić eałą tntejśzą szkołę żeńską „d i e 
K 1 o s t e r 8 c h o ) e", to poprowadzilibyśmy 
go, mając rozumie się do tego prawo jakieś, 
naprzód d o  f i 1 i i, j  a ko  „o s o b 1 i wosc i *  
w swoim rodzaju, aby zagraniczny pedagog 
gruutownie rozważył, co to n nas czasem 
znaczyć może „die Klosterschule".

Po krótkich przelotnych odwidzinach 
czterech klas i ośmiu z jego strony ukło­
nach oddanych z „bab* die Ehreu zajętym 
tam nauczycielkom, zagraniczny pedagog 
zapytałby nas, wychodząc z tego przybytku 
naukowego: „Dlaczego też ta szkoła jest 
filią szkoły PP. Benedyktynek (bo pod tern 
mianem było mu się ją  przedstaw:ło na po­
czątku!), jeżeli zakonnice niczego a niczego 
w niej nie uczą — ozy może łożą co z wła­
snych funduszów ua jej utrzymanie, opła­
cają lokal i naaczycielki?" — „Szanowny 
p l i, ani jedno, ani drugie; lokal opłaca 
miasto, a nauczycielki fundusz szkolny pu ­
bliczny." — „Sonderbar." — „W istocie, to 
rzecz osobliwsza." — I zapytałby dalej za­
graniczny pedagog: „Wszelako dyrektorką 
jest ktoś z samego Zakonu, lub nocie dy­
rektorem kapelan tegoż?" — „Panie, i to

żonych szkół męskich, lub który z tam tej­
szych starszych nauczycieli ? ! Każdy uczy­
niłby to chętnie, nie dla mizernej kwoty 
jakichcić 50 zł., z onej sumy 300 zł. wy 
dzielonej, lecz zc skorości do poświęceń, do ja­
kich wybraui pedagogowie zawsze zdolni. 
Co dla dyrektora c k. seminaryum jest w 
tym wypadku ż e n u j ą c y m  c i ę ż a r e m ,  to 
dla jednego z tamtych może i powinno 
być za zasługę poczytane. N a  b a r k a c h  
d y r e k t o r a  seminaryum utoczonego w bu­
dynku zasańskim l.czną gromadą kandydatek

dycza i męczy tak  zam ieszkałych w pobliża, z 
k tórych  k ilku  leży słabych, iż zam yślają, aby 
ujść m uzykalnej torturze, opuścić zajmowane mie­
szkania i przeprowadzić się do innej dzielnicy. 
Powiada przysłowie : „W olność Tomku w swoim 
dom ku,“ lecz zawsze z zatrzym aniem  pewnycli 
granic w obec innych. W łaściciel przeto kam ie­
nicy, gdzie mieszka ów muzykns, ja k  i polioya 
powinny próby muzyki, zakłócające spokój innych, 
ograniczyć na pewien czas i pewne godziny.

H andlujący ie laziw etn  przy ul. K a­
zimierzowskiej, uważając chodnik i ściek obok

poważnym zastępem p ra k ty k a u te k ,  nauczy- chodnika za imtegralną część swoich sklepów, 
cielek i nauczycieli, nakoniec ro jem  ty s ią c a  ustaw iają i k ładą na chodniku i w ścieku, sztaby 
d/iigwczątek — p o s a d z o n a  j e s z c z e  i t a  żelazne, piece i paki napełnioue gwoździami i 
f i l  Ta, to  z a is te  w y m y s ł  j a k o w e j ś  p ł a- j łańcuchami, tam ując tym i przeszkodami ruch

n ie; d y r e k t o r e m  w s z e c h  s z k ó ł  ż e ń  
s k i e b  w P r z e m y ś l u  j e s t ,  j a k  b y ł ,  a 
m o ż e  b ę d z i e  d y r e k t o r  tk.  p a ń s t w o ­
w e g o  s e m i n a r y u m  n a u c z y c i e l s k i  e- 
go  ż e ń s k i e g o ! "  — „Merkwllrdigl* od- 
parłLy zagraniczny pedagog, poprawiając 
okularów. Jakoż i my to samo powiemy: 
to osobliwsze i wielce ciekawe — filia ma 
być lub uważać się za szkołę klasztorną, 
chociaż w klasztorze nie jest pomieszczoną 
(chyba te  to tylko jes t jej chwilowe pomiesz­
czenie po za morami klasztornym i!); chociaż 
ten klasztor na jej utrzymanie nic a nic nie 
łoży; chociaż nikt z zakonu (z wyjątkiem 
kapelana jako katechety) nie troszczy się i 
zresztą troszczyć się nie potrzehuje o tę jakby 
odepchniętą córę, a tylko dyrektor państwo­
wego zakładu ma nadzór nominalny nad jej 
„klatkami*1, być może po to ten nadzór, aby 
pojawienie się c. k. inspektora szkolnego 
okręgowego — bardzo rzadkie — nie pło- 
azyło i nie straszyło ptasząt.

Zapytamy więc: C zy  n ie  n a l e ż a ł o  
b y ł o  j u ż  w o u y m  c z a s i e ,  k i e d y  f i l i a  
z k l a s z t o r n y c h  m o r ó w  u a  ś w i a t  s i ę  
r w a ł a ,  d a ć  j e j  n a  ś w i e c i e  g o d z i w ą  
e g z y s t e n c j ę ,  s a m o i s t n y  j a k i ś  o r g a ­
n i z m ? !  Jeśli tak się nie stało, to musiało 
było widocznie /.a,ść cos wyjątkowego, co ten 
związek obopólny podtrzymać nakazywało.

Poszedłszy za San, obaezymy tam wię­
cej takich „ w y j ą t k o w o ś c i , "  cały ich pęk 
— i wtedy dopiero, stając przed zagadkami, 
ucieczem się do oyfer, które często najlepiej 
argumentują.

Teraz, mając się rozstać z filią, po­
wiemy, że dyrektor ck. seminaryum naucz, 
pobiera za kierownictwo lak filii jak ma­
cierzy 300 zł., ale podnosimy tu i tę oko­
liczność, że wspaniałomyślność wszystkich 
kierowników obracała tę kwotę na korzyść 
samej szkoły, a zatem kierownictwo to jest 
aktem rzeczywistego poświęcenia.

Jedna ważna uwaga z naszej strony.
Ponieważ dyrektor seminaryum ma w 

zakładzie swoim dosyć, nawet bardzo wiele 
czynności i jak najmniej zbytecznego czasu, 
aby myślał jeszcze codziennie o klatkach 
filii — nie byłożby to wcale rozsądną rze- 
czą, gdyby odtąd przynajmniej sprawował 
tę czynność który z dyrektorów blizko poto-

i k i e j b u m o r y a t y k i  s z k o l n e j .
Zresztą nie jest ona właściwie, jak 

widzieliśmy,* prawdziwą córą, tylko jakąś 
przez drugich płaconą najemnicą, zarabia- 
jacą, jak to później obaezymy, n a  c z c z ą  
c'h w a ł ę s z k o ł y PP. Benedyktynek na Za 
sanin. Realnego zysku z niej nie m ają! 
Prawda, egzystuje ona także na słabą na­
dzieję i pociechę c. k Inspektora okręgo­
wego* marzącego luho o tem, że w niej 
tkwi zawiązek przyszłej szkoły publicznej 
żeńskiej w Przemyślu. Obaezymy!

Pokąlnicy.
Rokątne pisarstwo rozwielmożniło się w na- 

szem mieście (io tego stopnia, że stało się isto­
tną plagą i wstrętnem złem podkopującym nie- 
ty lko  dobrobyt okolicznej ludności włościańskiej 
popychając ją  na pochyłą i zgubną drogę pie- 
niactwa, lecz także zagroziło powadze i powo 
dzeniu tutejszych adwokatów, k tórzy  obecnie 
nie ty lko, że muszą n iestety  zwalczać konku- 
rencyę koleżańską powstałą sku tk iem  zbytniego 
uamnożenia się binr adwokackich, a le  także  
współubiegać się — o hańbo — z pokątnym i 
pisarzam i. W szynkowniach w rynku  i przy 
pryncypalnych ulicach rozsiadło się nie mniej, 
nie więcej ja k  p i ę t n a s t u  notorycznych po- 
kątników, utrzym ujących się jedynie z pokąt- 
nego pisarstw a i w yłapujących włościan i przed- 
mieszczan za ich przybyciem do m iasta. Z 
pokątnikiem  pozostaje w spółce szynkarz i 
pełni przy nim służbę naganiacza, gdyż k lient 
naradzając się z hadukatem  częstuje szanownego 
doradcę, a pau had u k a t wykpiwszy pieniądze u 
k lien ta  zostaw ia część ich także u szynkarza, 
co oczywista dla szynkarza, w którego lokalu po- 
ką tn ik  stale przebywa, ze znacznym je s t połą­
czone zyskiem. Z małymi praw ie w yjątkam i 
wszytkie pozwy drobiazgowe, sum aryczne, prowi- 
zoryalue, doniesienia karne, awizacye, znaczna 
część egzekucyi wnoszonych do Sądu, sporządzają 
pisarze pokątni, a znaczy to  wiele, gdyż w obec 
pieniaczego usposobienia naszego ludu i wzrostu 
miasta wyniesie liczba pism tego pochodzenia 
na rok kilkanaście tysięcy. Podania do władz 
politycznych i adm inistracyjnych, z nader rzad­
k im i w yjątkam i, to  je s t gdzie się rozchodzi o 
sprawy doniosłe,* zostały zmonopolizowane przez 
pokątników. Przypatrzm y się teraz, na jak ie  s tra ty  
pieniędzy i czasu je s t narażona publiczność przez 
pokątników. Każde podanie ta k  do sądu jak  
i do innych w ładz wniesione, a  sporządzone 
przez pokątnika, k tó ry  zazwyczaj jes t napędzo­
nym pisarzem dziennym, byłym żołnierzem li­
chego prowadzenia się, ofieyalistą prywatnym  bez 
miejsca, lub żydkiem umiejącym trochę po nie­
miecku i po polsku, jes t niedokładnem, bez tr e ­
ści, zagmatwanem i b rak  mu wszelkiej formy. 
Jeśli przeto sąd i władza nie odrzuci go zaraz 
dla braków  zewnętrznych, to  odrzuci je  niezawo­
dnie w toku  dalszego postępowania, albo każe 
uzupełnić, w postępowann zaś drobiazgowem, «u- 
marycznem, prowizoryalnem i awizacyjnem spór 
na podstawie podobnych pozwów wniesiony wle­
cze się w nieskończoność, obarcza sędziego żmudną 
pracą i kończy się zazwyczaj przegraną dla strony, 
która pierwszy krok prawny za pomocą pisarza 
pokątnego wdrożyła, boć pisarzowi pokątneniu nie 
zależy na tem , czy sprawa je s t słuszna lub nie­
słuszną i  czy strona ma jak ie  dowody na  po­
parcie swego roszczenia i  domniemanych praw ; 
jem u rozchodzi się o zapłatę i wyzyskanie pro­
staczka, k tó ry  w szynkowni szuka pomocy prawnej.

(D. n.)
W ypoczynek niedzielny, w  minioną 

niedzielę lakierow ano w k ilk u  domach drzwi i 
okna, a do dwóch w arstatów  sto larsk ich  zwożono 
deski i pracowano tam , jak  gdyby ustaw a o wy­
poczynku niedzielnym dla Przem yśla w zupełności 
uchyloną została. Po raz już  niewiedzieć który  
zwracamy na to  uwagę oduośnycli władz w na­
dziei, że doczekamy się przecież raz w ystąpienia 
energicznego przeciw temn nadużyciu. „G utta  ca- 
v a t lapidcm .0

Dla przyrodników, w  stndni położo­
nej przy ulicy Czarneckiego, z której wszyscy 
okoliczni mieszkańcy zaopatru ją się w wodę do 
picia i  gotowania, w ylęgają się, ja k  nam opo­
wiadano i o czem naocznie przekonaliśm y się, 
robaki podobne kształtem  do małych tasiemców, 
na 2 crat. długie, z ogonkami widełkowatymi i 
dwoma lub trzem a saozami przy pyszczku osa­
dzonymi, barw y białej. Pojawienie się t.ycb stwo­
rzeń w wodzie studziennej dowodzi, że woda 
musi być niezdrową i nasyconą odpadkami orga­
nicznymi w rozkładzie. F izy k a t m iejski zechce 
może w interesie publicznego zdrowia, wodę w 
0Wej studni zbadać i zarządzić zamknięcie takow ej.

Tortury m nzykalne. M ieszkańcy przy 
ul. Śnigórskiego, żalą się, że w kam ienicy p. 
R ebhana mieszka k to ś , w ygryw ający całymi 
dniami, ho od 7 rano do 8 wieczorem i to bez 
przerwy przeróżne utwory na harm onium , Głos 

instrum entu  rozchodzi się po całem niższem W ła-

swobodny i narażając przechodzących na potknię 
cie się i upadek. Należałoby tę małomiasteczkową 
swobodę usunąć raz na zawsze, bo nietylko, że 
może ona łatwo spowodować wypadek, lecz w do­
datku  oszpeca swoją tandetną cechą miasto.

Z wnętrza kam ienicy p. radnego Srhlltza 
przy ulicy Franciszkańskiej, wydobywa się odór 
tak  straszny, że przechodzą y  muszą ją  omijać. 
W łaściciel, w dodatku radny m iasta, asesor, sę 
dzia policyjny i członek wydziału kasy  oszczęd­
ności, powinien ju ż  dla samego przykładu posta 
rać się o rychłe usunięcie przyczyny tych zabój 
szych wyziewów.

stó jkow y Nr. 17 przechadzał się w nie­
dzielę 23. hm. pełniąc służbę chodnikiem prowa­
dzącym od mostn ku realności p. K-uJot ,kiego 
i zmuszał publiczność do ustępowania się przed 

.nim i zbaczania na gościniec. Ponieważ chodniki 
lu nas ty lko  na dwie p ły ty  są  szerokie, a zresztą, 
o ile nam wiadomo, stójkow y ma służbowe prze­
chadzki odbywać obok chodnika, a nie po nim, 
upraszam y p. inspektora polieyi, aby raczył swo­
ich ludzi o tem pouczyć.

K R O N I K A .

Mianowanift. M inister sprawiedliwości 
zamianował adjunktam i sądów pow iatow ych: Ben­
jam ina Schwarza dla okręgn lwowskiego wyż­
szego sądn krajowego, p. Aleksego Taniaczkie- 
wicza dla Nadworny, D ra Stanisława Sozańskiego 
dla Drohobycza, K arola Kopietza dla Podhajec, 
O resta Salomona d la Łąki. — N amiestnik prze 
niósł lekarza powiatowego dra W ładysław a Czy- 
żewicza z Dąbrowy do Sanoka.

Nfi głodnych złożył na ręce R edakcyi 
p. Stanisław  Zawirski imieniem kom itetu, k tóry  
19. bm. urządził wieczorek w salach tow. dram., 
kwotę 2 zł. 39 ct. jak o  pozostałość po za­
spokojenia kosztom urządzenia w ieczo rka ; kwotę 
tę  odesłaliśmy do kom itetu ratunkowego.

O dczyt w Gwieździe, staraniem  Towa­
rzystw a pedagicznego dn. 26 . bm. urządzony, 
przez p. Zygm unta Pisiewicza wypowiedziany 
zgrom adził kilkadziesiąciu słuchaczy, których za­
dowolenie oklaskam i raz w ciąga w ykłada, dragi 
raz  po jego  zabończenin żywo się objawiło. W 
w ykładzie tym  omówiono : „Zapory i środki po- 
dzwignienia przemysłu katolickiego. W ykład po­
party  bardzo licznymi cyframi i powiązany z o- 
becną polityczną sy tuacyą nboższych sfer prze­
mysłowych w Europi® —  zainteresow ał słuchaczy, 
którzy  nie cznli się znużonymi, pomimo że aż 2 
godziny wykładu słuchali. Prelegent mówił bo­
wiem z pamięci wyjąwszy cy ta ty  statystyczne 
i cy ta ty  z sentencyj ekonomicznych przedmiotem 
k ry ty k i prelegenta będących.

TrzCCl odczyt w Gwieździe odbędzie 
się staraniem  Zarządn przem yskiego oddziału To­
warzystwa pedagogicznego w niedzielę dn. 30. 
bm. Prelcgować bęzie p. Ludwik Pierzchała czło­
nek zarządu tego tow arzystw a, o różnych sposo­
bach reklam y.

P r Z e d s tA W ie n ie  niedzielne „G wiazdyu, 
chociaż amaturowie mieli bardzo trudne zadanie 
do spełnienia, bo oddanie klasycznego ntworn 
„Zem sty,0 w którym  role rejenta, cześnika i 
Papkina należą do bardzo trudnych, wypadło co 
do strony artystycznej zupełnie dobrze. R ejent, 
cześnik i Papkin  pojęli i oddali swoje ro le z 
prawdą plastyczną i bez przesady, również i role 
uboczne znalazły odpowiednich przedstawicieli. 
Publiczność jednak, mimo niedzieli i mimo szla­
chetnego celu, na k tóry  pzzeznaczonym był do­
chód z przedstawienia, przybyła w szczupłej 
liczbie.

O pcretkA  „Die Fórsterstiłchter (Leśni­
czanki), k tó rą  w sobotę dnia 22. bm. odegrało 
grono amatorów w kasynie woLkowem, wypadła 
Świetnie. G ra biorących współudział w przedsta­
wieniu, śpiewy solowe, chóry, wystawa, urządz®- 
nie sceny, dekoracye, kostinm y i o rkiestra zło­
żyły się na tak  harm onijną całość, iż widz za­
pominał chwilami, iż się znajdnje na przedsta­
wieniu amatorskiem i zdawało mn się widzieć i 
słyszeć zawodowych artystów . Z prawdziwą m aestria 
w śpiewie a werwą primadon operetkowych oddały 
swoje role pi Flamm i pa Kowacz którym  dotrzym j wał 
kroku z niezwykłem zacięciem i życiem p. K alten- 
born. O rkiestra 77. pp. pod doświadczoną ba tu tą  swe­
go kapelm istrza p. Maszy wywiązała się ze swego 
zadania znakomicie. Publiczność zgromadzona li­
cznie darzyła grających frenetycznymi oklaskam i.

Ogień pokojowy. We czw artek po po­
łudniu zapalił się w realności p. Melona, położo­
nej przy  ul. Jarosław skiej, belek pod podłogą a to 
skutkiem  wadliwej budowy pieca w biurze urzędu 
cymentniczego, mieszczącego się w tym budynkn. 
P . pofesor B. spostrzegł rychło pożar i przy po­
mocy stróża domowego oderwał podłogę i ngasił 
płonący belek. W nocy mógł podobny wypadek 
za sobą bardzo poważne pociągnąć następstwa.

Kradzież. Ze strychu  w kam ienicy n0d 
Pr*y  n l‘ Mostowej- skradziono na szkodę 

p. Wid szynkę. Domniemaną sprawczynię przy­
trzym ała polioya miejska.

S/pnk et K waśny Sprawca głośnej k ra ­
dzieży u p. inżyniera T ra ttn ika  schw ytany Za­
sługa odkrycia sprawcy i odnalezienia skradzio 
nycli rzeczy przypada inspektorow i polieyi miej­
skiej p. Maszczykowskiemn. Bez w ytchnienia, 
mimo, ze usiłowano go zbić z tropu, śledził p. 
Maazczykowski za sprawcą, będąe 0 tem prze­
świadczony, że kradzież popełnił ty lko  złodziei 
miejscowy. Wreszcie po długich, mozolnych i na 
razie me uwieńczonych skutkiem  poszukiwaniach 
wpadł p. Maszczykowski w sobotę dnia 2 2  bm 
na ślad prawdziwy. Energiczne śledztwo w ykryło 
sprawcę w osobie niejakiego Jan a  K nbaka, ta k ż . 
Szpak zwanego, niby zarobnika dziennego, nie­
bezpiecznego dla cudzej właanośei, bo ju ż  k ilk a  
razy  karanego. Szanowny K nbak-Szpak, w ierny 
tradycyom złodziejskiem w ypierał się na razie 
w szystkiego, corpora delicti jednak , duka ty  które 
mu rodzina Kwaśnych, gdzie m ieszkał, — rfo d ae i 
złodziejowi, skradła, zniewoliły Szpaczka do szcze­
rego przyznania. Kradzież popełnił przez włama­
nie się, wydusiwszy dwie szyby w oknie, przez 
które dostał się do pokoju. Szkatułę, w której 
przechowane były  skradzione przedm ioty wyniósł 
“ f  ™ bit kam ieniem  i wyjął ,  niej go­
tówkę, dukaty, monety złote i srebrne, tndzież 
kosztowności. S kryp ty  dłużne i książeczki prze­
myskiej K asy oszczędności po targał i porzucił w 
wandole. Z zabranej gotów ki w banknotach i 
złocie przehulał Szpak około 300 z ł R e ^ tę  
znaleziono przy nim, u jego  kochanki Zofii Wil- 
czek i u małż. .Tana i Ju s tyny  Kwaśnych. Ko­
sztowności i monety pam iątkow e zakopał K nbak- 
Szpak, częścią pod basztą na Zamku, częścią w 
parowie na granicy  K rnhela i Ztwania. Za wska­
zówką Szpaka wydobyła polioya sk arb y  z tyoh 
schowków. P. T ra ttn ik , prócz owych 300 zł 
puszczonych przez Szpaka w świat, nie ponosi 
żadnej szkody. IV środę popołudnia odsUwionó 
spółkę Szpak e t Kwaśny do sądu. — Kradzież 
zostałaby prędzej w ykrytą, gdyby  nie jeden z 
tutejszych właścicieli kantoru  zam iany, który  
zło tą  monetę mimo, że mu doręczono spis sk ra ­
dzionych kosztowności, zmienił i n ie dał znać 
o tera polieyi.

Nieśm iertelni, Prow adząey izraelickie 
księgi m etrykalne p. Gel., na którym  ciąży obo­
wiązek przedkładania sądowi peryodycznych wy­
kazów zm arłych, nie tylko, że zaniedbuje tego 
•bow iązkn, lecz w dodatku w przedłożonych spi­
sach zm arłych w ykazuje ty lko  same dzieci i ta ­
kich nieboszczyków, po których żaden nis pozo­
s ta ł m ajątek. Kamienicznicy, ja k  ogółem m ajętni, 
me um ierają w gm inie izraelickiej _  są nie! 
śm iertelnym i.

O  le g l lm lO f -  Państwo X. na G arbarzach 
w yprawiali gody weselne, a potrawy, k tó r .  miano 
podawać gościom przyuczcie , sporządzały zgrabne 
rączki panny Pawliny, krewnej panny młodej Gdy 
po ceremonii kościelnej zasiedli biesiadnicy około 
stołu i poczęli spożywać wieczerzę, sprawił przypadek 
złośliwy, że jeden z zaproszonych gości znalazł 
w legum inie owad, na którego tępienie zaleca 
Zacberlin swój niezawodny proszek. Splunął i po­
wstał od stołu, domagając się grom kim  głosem 
tej, k tóra  leguminę sporządziła. Do autorstw a 
przyznała się z rumieńcem wstydu na okrągłem  
liczku panna Pawlina. Gość analizujący tak  do­
kładnie potraw y, mówiąc nawiasem pakier przy 
nrzędzie pocztowym, poczęstował pannę Paw liaę 
w iązanką słów nieestetycznych, musnął j ą  nawet 
ręką po tw arzy i przekonał się nam acalnie, czy 
bujny warkocz okalający głowę Paw linci nie jest 
przypadkowo dziełem sztuki fryzyerskiej. P anna 
Paw lina nbliżona na honorze wytoczyła sprawę 
przed sąd, gdzie porywczy badacz legum iny zo­
stał skazany na grzywnę i zapłacenie p iątk i 
za ból i srom poturbowanej.

W i a r  A U Z d ra w iA . Pani F . cierpi często 
na ból zębów. Kto k iedy cierpiał na zęby, a  ta ­
kich bardzo dużo, co dowodzi eiągłe mnożenie się 
dentystów i krocie ogłoszeń w dziennikach, poda­
jących niezawodne średki na ból zębów, przyzna, 
że je s t to  cierpienie nieznośne, cierpienie, k tóreby 
naw et Joba mogło pozbawić cierpliwości. Nie 
dziw przeto, że pani F . po zużycin k ilku  flaszek 
przeróżnych kropli nie doznawszy żadnej ulgi. 
idąc za radą znajomych pań, k tóre je j wodę z 
Lourdes ja k o  środek niechybny na  ból zębów 
poradziły, poprosiła męża, aby się jej koniecznie 
o to  arkannm  postarał. Mąż widząc żonę cierpiącą 
w ziął w te j chwili za kapelusz i  podąły ł ku mia- 
stn za wodą z Lourdes. Mówią, że nasz wiek 
pozytyw ny do sławnego źródła w Lourdes nis 
przyw iązuje żadnego znaczenia i czerpaną zeń 
wodę nie staw ia wyżej od innej zw ykłej krynioe- 
nej wody. Nie wszyscy jednak są tak  skeptycz- 
nymi, przeto i w Przem yślu są ludzie posiadają­
cych wodę z Lourdes n siebie. Pan F. mimo 
pospiechu niezastał posiadającego wodę z  Lourdes 
w domu. Nie wiele się przeto nam yślając, nabrał 
wody ze studni przed kam ienicą 00 . Franciszka 
nów do flaszeezki i zaniósł j ą  ja k o  wodę z L our­
des cierpiącej żonie. Pani F. uradowana potarta 
cuduwuą wodą tw arz i skronie, i, o dziwo f do 
znała po chwili znacznej ulgi, a  p0 niejakim  
czasie ustąpił ból zupełnie. O dtąd zaleca pani F . 
wszystkim cierpiącym na ból zębów wodę z Lour- 

’ której bez trudu sprowadzania je j at  a 
Francyi, dostarcza ze studni przy ulicy Francis* 
kańskiej.

Zmarli. Jan  W itoszyński sekretarz przy 
M inisterstwie sprawiedliwości, przem yślanin, zm arł 
onegdaj we W iedniu. — Jan  K azim ierz W ilczyń­
ski szewc zm arł 23 . bm. w 22 rokn życia.

Wy U az nowcurodz >uj eh i Amar
łych osób w mieście Przem yśla z załogą
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wojskowa) za czas od 16. do 22. m arca 1890 . No- 
wourodzonych : chłopców 14. — dziewcząt 8. — 
razem 22 dzieci. — nieżywourodzonych chłop­
ców 1. __ dziew cząt 1. — razem 2 dzieci. —
Zmarło w pierwszym roku życia : dziewczę 1.
* gruźlicy płuc 1 — z chórób zapalnych narządu 
oddechowego 7 — z uwiądu starczego 1 —  z 
przypadkowego uszkodzenia 1 - • razem zmarło 
10 osób. — Między tym i zmarło obcych 0 osób 

w szpitalach 7 osób.

W e w y d a w n ic tw ie  cieszyńskiej 10 
centów 9j „Czytelni rolniczej" wyszła za ma­
rzec książeczka Nr. 2 następującej treści: 
1. Zadanie ściółki. H. Jakich m .teryałów 
używać można na ściółkę i jak  te mate- 
ryały odpowiadają swemu przeznaczeniu, a) 
Słoma, b) Materyały używane na ściółkę 
n  zastępstwie słomy c) Ściółka ziemna, d) 
Ściółka torfowa, e) Ściółka leśna, f) Ściółka 
odpadkowa. 1. Perz i chwasty. 2. Trociny 
dnew ne, g) Rośliny wodne, III. H® ściółki 
potrzeba pod bydło.

P o d a rk i  d la  s ta n le y a -  L Brukseli 
douosza do Vott. Zty Król Leopold za­
mówił u jednego z najlepszych jubilerów 
brukselskich zio it szkatułkę, przeznaczouą 
na podarek dla Stanleya w dniu jego przy­
bycia do Brukseli. Szkatułka ta, na którei 
wierzchu umieszczony jest w oprawie dya- 
mentowej medalion z wizerunkiem Stanleya, 
wspaniale cyzelowaną robotą, stanie się ar­
cydziełem sztuki. W szkatułce znajdowuć 
się będzie dalszy podarek k ró la : wielki 
k r ty i  orderu Leopolda. Stanley, zanim po­
djadzie do Londynu, zatrzyma się kilka 
dni w Brnkseli i jako gość króla mieszkać 
będzie w zamku królewskim.

S k u tk i  p ro re tm . Pisma angielskie 
donosi ą, ze Times wskutek procesu z Par- 
nelem poniósł tak znaczee straty, iż akeyo- 
naryusze tego pisma otrzymali za r. 1889 
tylko 12.000 funt. sterl., podcias gdy dy 
widenda za rok poprzedni wynosiła 120.000 
funtów.

Kolorowe fraki pojawiły się także 
w Paryżu na kilku świetnych balach, wyda­
wanych tego karnawału. Zauważano, iż nie 
przyćmiewają ono wcale, jak zachodziła o- 
u w a , tualAt damskich, a tylko dodają bar­
wności ogólnemu wyglądowi sali. Kilku złu- 
tv ih  młodzieńców powróciło także do dłu- 
k iih  pończoch i kamaszy przy czaruych 
frśkatu , iet-z próby te wypadły niefortunnie, 
_ j ł  strój taki zanadto jest podobuy do 
luftajs kiego.

K r o n ik a  artystyczna.

W ie c z o re k  T o w a rz y s tw a  m uzy* 
C liłe g O , który  się odbył w poniedziałek w sali 
ratuszowej, p iąty  z kolei w tym sezonie bardzo 
Przyjemnie zapisał się w pamięci słncbaczów. 
Bozmaitosi przedmiotów walczyła na tym wie­
czorku o lepsze z wykonaniem programu. Ka- 
pebuigtrze dwóch tu t. mnzyk wojskowych 45 . i 
m  p- p- pp. H ćtzl i K ohler rozpoczęli produ­
kty* g rą  na fortepianie na cztery ręce usposa­
biając wybornem wykonaniem zadania bardzo 
Przychylnie zebraną licznie publiczność. Tercet 
Rossiniego z op. „W ilhelm  T ell1* odśpiewany 
pi-Kz pp, Smutnową, Jaw orską i Goehlową zyskał 
^y ta_  uznania w rzęsistych oklaskach. Na cy tizs 
Popisywała się nowa siła a przynajm niej przez 

dotąd niesłyszana panna Hennerówna. Gra 
J*3 bardzo się wszystkim podobała, a a rty stka  
wywoływana ponownie musiała odegrać trzeci 
kaw słek do dwóch zapowiedzianych. Formalny 
entuzyazm zdobył p. K ohler g rą  na kontrabasie 
Przy  towarzyszeniu fortepianu (p. Hotzl). In stru ­
m ent to niezw ykły w produkcyach koncertowych. 
Publiczność k laskała  l.ez końca i zdobyła u kon- 
certan ta  jeszcze dodatek nadprogramowy. Zakoń­
czono wieczór chórem mięszanym pt. „Życie cy­
gańsk ie1* ze rolami, który  wypadł zupełnie 
dobrze.

Znaju teino Dienstregiama,
Komu, koły w dach bić trzeba, 
Rom za durno nie jad ł menaż.
Nie gryzł komiśnego chleba.

Aż tu  kiedyś haczu — idzie 
Po ulicy w równym szryeie,
Ciłkom nowy pan oticer;
J a  w dacii walu należycie.

W in się uśm iał z salu tyrki,
Naweć za nią nie dankował,
T ylko z szablą bez portupe 
W eiter drogą maszerował.

Tausend Tentel, s ta ry  kapral,
•Ta rekrutom  na śmieli budn.
Bo to nie był pan oficer 
Łysze pysar, t f u ! od sudu.

Pro domo sua.
„Niech się dzieje wola nieba,
Z nią się zawsze zgadzać trzeba. “ 
Zacytowane wyżej wyrazy, 
Powtórzył rejent po k ilk a  razy. 

('hociaż je mówił z porządku rzeczy
W granej komedyi „Zem sta Cześnika
0  mur graniczny, “ n ik t nie zaprzeczy
1 n ik t nie powie, iż ztąd wynika.
By nie m iał wierzyć słowom autora;
R ejent, jakkolw iek  on h ipokry ta ,
Gdy je  wymawiał, w ielka pokora 
Na jego licach by ła  w yryta,

Opnszcza głowę, w ziemię się patrzy.
Oczy mu razi pustka w teatrze.

R ażą nm oczy czarne numera 
Na białych kółkach w krzeseł poręczy. 
Praw da acz cierpka, lecz praw da szczera, 
Dawszy się uczuć, ducha mu dręczy, 
Cichutko szepcze z miejsc uiezajętyeh . 
Próżno się silisz hieiluy rejencie,
Szkoda słów pięknym  wierszem ujętych,
Te próżne miejsca — wierzaj mi święcie —  

Świadczą, że dużo wody upłynie,
Nim stary  przesąd wśród lndzi zginie. 

W oda choć zmywa brzegów krawędzie,
Z dna rzeki głazów nie ru sz y ;
Człowiek przesądu się nie pozbędzie,
Gdy od kolebki zalęgł mu w duszy ;
I choć z nim kiedy walczyć poczyna,
Zwykle bój toczy nieśmiało,
Przesąd z kolebki mu przypomina,
Jak o  to dawniej hyw ało :

„Baczono na to, z kim się kto bratał,
1 z kim się kum ał albo też sw atał.“

Zacny Rejencie, Panie Cześniku.
Mężny Papkinie i Podstolino,
D yndalski, K laro i Ty młodziku
— P ania  W acławie, cała drużyno 
Dworzan i służby i W y od kielni,
Młotka, butelk i, m ajstrow ie!
Przyznaję, sztukę graliście dzielnie,
Leez zapomnieli p rzysłow ie:

„Równość na świecie mamy jedynie 
Li ty lko  w słowach, nie ma jej w czynie.“ 

O prawdziwości tego przysłowia 
Macie dowody w swem własnem kole :
W ieluż to w a s z y c h ,  nie z braku zdrowia. 
Mając dostatek, czas, wolną wolę,
Nie było przecież na przedstawieniu 
„Zem sty o mur Cześnika** ?
Ja k  nocni ptacy  siedli gdzieś w cieniu,
Aby —  co z tego wynika,

Że ręka w rękę, nie idą z Wami — 
Mówiono o nich. C i s ą  p a n a m i !

Chcą być panami, nic w tem zdrożnego,
Byle pojęli zadan ie ;
K to został panem, ju ż  w skutek tego 
Poczciwy zam iar, usiłowanie 
Puwinien wesprzeć, stanąć osobą,
Gdzie cel szlachetny go wzywa.
R ejencie! Do nich powtarzam z tobą
— Bo mi się jakoś ju ż  rym uryw a —■ 

„ N i e c h  s i ę  d z i e j e  w o l a  n i e b a ,
Z n i ą  s i ę  z a w s z e  z g a d z a ć  t r z e b a !

Z Izby sądowej,

Kącik humorystyczny.
Idealista.
Znikły śniegi, od promieni 
Słońca ciepłych świat się hndzi,
W zieleń szara ziem się m ien i;
Myśl weselsza też u ludzi.

P tak  świegoce, kw iat w ychyla 
Skrom ną główkę ; raźn o ! żywe 1 
Mnie „D ziadów kaw się przym ila, 
Na „ostrowskie** pójdę piwo.

Z bruku.
1.

Dwa rumaki pędzą kare 
Czystej rasy pieścidełka,
Paetonik zgrabny, ładuy,
Bat i uprząż — jak  z pudełka.

Z kozła „g iguś1* lejce trzyma 
Szparkim kłusem tnie ulicą,
Za nim damy dwie nadohue 
K ieby gracye z siedzeń świecą, 

bzyk by olśnił, lecz niestety 
Automedąu dobrze znany,
P a ra  karych, faetonik,
Nawet batóg —  pożyczany,

2.
Tausend Teufel, stary  kapral,

. Cztery li ta  człek ju ż  służy,
A bryc -ował, skuniryw ał 
W ie  rekrutów  H aaien duiy.

Dr. Mandybnr. Feldsteina bronił adw. p. Dr. 
Doliński, Ja rka  Szumskiego adw. p. Dr. Reger.

Akt oskarżenia spisany na 12 arku 
szach. Podczas rozprawy przesunęli się po 
przed oczy sądu rzeczoznawcy, świadkowie, 
katolicy i żydzi w liczbie przeszło 70 osób 

1 i odczytano wiele bardzo protokołów
F ak t rozbierany przez sąd wydarzył 

, się w Laszkach. Ludziom z tej wsi, którzy 
na wieść o zamordowania nieszczęśliwej ży­
dówki, powszechnie dla swej uprzejmości 

! łubianej handlarki, do jej mieszkania zbiegli, 
I przedstawił się widok przerażający okro- 
| pnością. Scbretterowa leżała na bwem łóżku 
bez życia z czaszką zmiażdżouą i głową 
porąbaną, okryta 23 ranami bądź siekierą 
ciętymi bądź obuchem tłuczonymi. Na tem 
samem łóżku w krwi matki brodziło płacząc 
dwoje maleńkich dzieci i tuliło się do zwłok 
tak strasznie zmasakrowanej matki. Tę ko 
bietę mordowano w oczach trzeciego dziecku, 
pięcioletniej Małki, która tyle tylko umiała 
powiedzieć, że mamę „pan" zabił, który był 
ubrany w czarny kaftan i miał brodę, a 
płaczącą dziewc/yukę zaniósł na łóżko matki. 
Była w mieszkaniu jeszcze jedna żywa du­
sza: służąca Chana Weinberg, lecz ta usły­
szawszy chodzenie po izbie skryła ze stra- 

I chu głowę pod poduszkę, a gdy hałas ucichł, 
zasnęła (!).

Złe sumienie wykryło sprawców. Zan 
I darm Jarzymowicz, śledząc za dziadem za- 
1 szedł na obejście, na którem Jurko Szumski 
drzewo rąbał. Szumski zoczywszy żandarma 
odrzucił siekierę i umknął do cblewka. Tem 
zwrócił na siebie uwagę, a mając nadto na 
spodniach ślad krwi, został przy aresztowany. 
Ody drugi żandarm Prystaj w Miękiszn zna­
lazł rzeczy z rabunku u Scbretterowej pocho­
dzące, przez Ju rk a  Szumskiego tam zanie­
sione, zaprzestał Szumski dalszego zapierania 
się udziału w morderstwie i czyniąc obszerne 
zeznanie podał, że Schretterową mordował 
Wolf Feldstein a on (Szumski) namówiony 
przez Feldsteina do pomocy i spojony przezeń 
stał w sieni na straży a następnie w sklepiku 
Scbretterowej obładował się w różne przed 
mioty, które częścią do Miękisza, częścią do 
gospodarza, u którego pracował, zaniósł. 
Siady pod oknem zamordowanej spostrze­
żone nadały się przedziwnie do butów Feld- 
steiua i Szumskiego, odbijając nawet odsta­
jący  kaw ałek skóry buta Feldsteiua. Naj­
drobniejsze szczegóły zeznań Szumskiego 
sprawdzono, a usiłowanie Feldsteiua, aby 
wykazać a l i b i ,  spełzło na niczem, gdyż 
świadkowie i to bliscy krewni i sługa ro­
dziców jego stwierdzili, iż położył się spać 
i nie widzieli, by wychodził, podczas gdy 
jeden ze świadków widział go, jak z karcz­
my wyszedł. Stwierdzono dalej, że Feld­
stein z powodu konkureucyi w handlu msał 
zawiść do Schretterowej i odgrażał się 
ua nią.

Okoliczności te stwierdziła rozprawa, 
nader skrupulatnie przeprowadzona i mimo 
zapierania się Feldsteina i bardzo zręcznej 
obrony p. Dra Dolińskiego, przysięgli przez 
usta zwierzchnika p. Orzechowicza wydali 
werdykt, którym ua pytanie, czy winien jest 
Wolf Feldstein, że w celu owładnięcia cu­
dzych rzeczy w sposób podstępny Ch-nę 
Schrettercwę pozbawił życia, odpowiedzieli 9 
głosami „tak" 1 głosem „nie" a 2 głosami 
„tak" z opuszczeniem słów o owładnięciu 
obcych rzeczy. Ju rk a  Szumskiego bronił p. 
Dr. Reger krótko lecz z wielkim efektem i 
/nać trafił do przekonania przysięgłych, gdyż 
na podobne, jak o Feldsteinie pytanie, co 
do bezpośredniego skrytobójczego zamordo­
wania, 11  głosami odpowiedzieli „nie" zaś 

2> t  % | na pytanie ewentualne, czy pomagał sprawcy 
przez uczestnictwo, 12 głosami wyrzekli 
//tak".

P. Dr. Mandybur po raz pierwszy wy­
stąpił przed przysięgłymi, miał wielkie pole 
do działania i umiał też 7. niego skorzystać.

Na zasadzie tego werdyktu wydał T ry­
bunał wyrok, którym W o l f a  F e l d s t e i n a  
skazał n a  ś m i e r ć  p r z e z  p o w i e s z e n i e ,  
J a r k a  cśz. u m s k i e g o  zaś n a  8 l a t  cięż-

Niezwykle długa kadeneya sądów przy­
sięgłych skończyła się w przeszłym tygo­
dniu. Ramy naszego pisma zbyt szczupłe
nie pozwalały na umieszczenie obszernych , . , „  . . . .  . , -
sprawozdań ze sali rozpraw, jakkolwiek wiele I wię7-1®®'®- Feldstein zgłosił zażalenie
rzeczy zajmujących i rzucających światło na j niew#żnoisci 
niejedną warstwę naszego społeczeństwa 
moglibyśmy wynieść z przybytku Temidy 
na widok publiczny.

Stosując się do możności podajemy 
szczupłe strzeszczenie z kilku spraw wa­
żniejszych i t a k :

i) S k r y t o b ó j c z e  m o r d e r s t w o .
Największą rozmiarami i najwięcej sen

Dział ekonomiczny.

pas 4 l i stów zastawnych Bankn i 5 °/0 
obligacyj komunalnych wynosił z końcem 1888 
407.300 zł., w r. 1881 emitowano za 1,488.000 
zł., razem 1,895.300 zł. W ciągu roku 1889 
umieszczono tych papierów za 1,725.000 zł., 
zapas wynosił tedy z końcem r. 1889 sumę 
170.00U zł.

Zysk na sprzedaży i kupnie efektów 
własnych wyniósł w roku ubiegłym 20,525 
zł. 12 ct. Zarazem zdołał Bank podnieść w 
ciągu r. 1889 kurs swoich 4 */a */0 listów za­
stawnych o dalszych 2 3ji °/0,

Objęcie likwidacyi zakładu kredytowego 
ziemskiego w Krakowie. N a mocy przepro­
wadzonych układów i uchwały akcyonaryu- 
szów zakładu kred. ziem. w Krakowie, objął 
Bank krajowy z d. 1. lipea r. z. likwidację 
tego zakładu, i jak dyrekeya przypuszcza, 
zdoła przeprowadzić likwidacyę bez straty 
dla właścicieli listów zastawnych, wydanych 
przez likwidujący zakład i z możliwie naj­
mniejszą szkodą dla jego akcyonaryuszów. 
Bank krajowy wszedł w ten interes jedynie 
w poczuciu obowiązku ochrony kredytu emi­
syjnego kraju, bez szukania wielkich w nim 
zysków.

Sfinansowanie 4 °/0 obligacyj galic. fun­
duszu propinacyjnego. W tym dziale podnieść 
należy, że od pierwszej zaraz chwili poru­
szenia przez rząd sprawy indemnizacyi pra­
wa propinacyjnego w naszym kraju, brali 
dyrektorowie Bąnku krajowego, wzywani przez 
JE. p. Namiestnika i JE. p. Marszałka kra- 
jowbgo, udział w obradach ankietowych nad 
tym przedmiotem. Również przygotował Bank 
krajowy obfity materyał, potrzebny do zba­
dania i ocenienia tej sprawy ze stanowiska 
finansowego.

Dla operacyi finansowej indemnizacyi 
propinacyjnej starał się Bank krajowy zain­
teresować pierwszorzędne sfery bankowe po 
za granicami Galicyi. Bank krajowy wriął 
również udzia< w syndykacie, ntworzonym 
przez Bank dla krajów koronnych celem sfi­
nansowania 4%  obligacyj fund. propinacyj­
nego.

Oddział hipoteczny. W r. 1889 wyka­
zuje Bank dalszy rozwój interesu hipotecz­
nego. V r. 1888 pozostało niezałatwionycb 
67 podań o pożyczki hipoteczne w sumie
399.150 z ł., w r. 1889 weszło 786 podań o 
pożyczki hipoteczne w sumie 5,236.900 zł., 
razem było zatem w r. 1889 do załatwienia 
853 podań z sumą 5,636 050 zł. Z tego za­
łatwiono odmownie 165 podań na sumę zł. 
1,585.250, z pozostałych zaś 688 podań z 
sumą 4,050,800 zł., wydał Bank nowych pro­
mes 502 na pożyczki hipotecznA w sumie zł. 
2,656.850. Pozostało zatem niezałatwionych 
186 podań z sumą 1,393.950 zł.

W ciągu r. 1889 wypłacił Bank Walutą; 
16 pożyczek na dobra ziemskie w sumie zł. 
240.900, 109 pożvczek na realności miejskie 
1,010.600 zł., i 264 pożyczek na grunta wło­
ściańskie 207.900 zł czyli razem 379 poty- 
czek w sumie l,4t>8.400 zł. Eącznie i  poży­
czkami, wypłaconemi przez Bank w latach 
poprzednich, czyni to 2176 pożyczek w sumie 
16,603.200 zł., z której to sumy przypada: 
na dobra ziemskie 248 pożyczek w sumie zł. 
8,431.900 zł., czyli 50-78°/0; na domy muro­
wane w miastach opłacających podatek do- 
mowo-czynszowy, a do korzystania z kredytn 
rzeczowego przez W ydział krajowy dopusz­
czonych, 792 pożyczek w sumie 7,149.350 
zł. czyli 43 06 %, wreszcie na małą własność 
rolną, przeważnie włościańską 1135 pożyczek 
w sumie 1,021.950 zł., czyli 6-16•/,.

Zysk w oddziale hipotecznym za r. 1880 
wyniósł 47.44 7 zł. 54 c t., w porównaniu z 
r. 1888 zwiększył się o 8693 zł. 54 ct.

Fundusz rezerwy specjalnej, formo­
wanej przez Bank w oddziale hipotecznym 
wynoszący z końcem r. 1888 kwotę 43.614 
zl. 39 c t., doszedł w r. 1889 do wysokości 
64.476 zł. 92 c t ,  został zatem powiększony 
o 20.862 zł. 53 ct.

Z końcem r. z. znajdowało się w obiegu 
listów zastawnych Banku krajowego na sumę
15.255.150 zl., pożyczki zaś udzielone przez 
Bank po strąceniu funduszu, złożonego na 
umorzenie, wynosiły 15,125.391 zł. 89 ct. 
Przypada zatem do wycofania z obiegu i 
zniszczenia ilości listów zastawnych w sumie 
129.758 zł. 17 c t . , co w terminie losowania 
listów zastawnych w d 1 . kwietn-a br. odbyć 
się mającem zostanie dopełnionem. (D. n.)

BANK K R A JO W Y .
Pod przewodnictwem p. Hipolita Boh­

dana odbyło się dn. 2 2 . bm. w gmachu sej- 
zacyjną Bprawą w tej kadencyi była nieza-. mowym posiedzenie Rady nadzorczej Banku 
wodnie rozprawa przeprowadzona przeciw krajowego w obecności wszystkich członków. 
W o l f o w i  F e l d s t e i n  o w i  i J u r k o w i ,  Na posiedzeniu tem zatwierdziła Rada nad- 
S z u m s k i e m u ,  oskarżonym o skrytobój-1 zorcza przedstawione przez dyrekcyę sprawo- 
cze zamordowanie 20 - kilknletuiej Chany zdanie z czynności i szóste z kolei zamknie- 
Scbretterowej w Laszkach dokonane w uocy cie rachunków Banku krajowego za r. 1889. 
z P na 7. kwietnia z. r. Rok 1H89 zaznaczył się dla Banku

Rozprawa toczyła się od 27. lutego znacznym rozwojem wszystkich gałęzi jego
| do 4. marca a odroczona na 15. bm. trwała czynności i powiększeniem obrotów banko-
aż do 17. b. ui. W skład Trybunału weho-1 wych we wszystkich jego działach. Bank

, dzili: Przewodu, sekr. r. p. Szecbowicz, as- krajowy wziął bowiem udział w ostatnim loku 
sesorowie rad. p. Nennel i sekr. r p. Li i w większych operacjach finansowyoh i wszedł 
sieniecki oraz z*nt. adj. p. Nahlik. Protokół w bliższe zetknięcie się z szerszymi kołami 
spisywał ausk. p. Malarkiewicz. świata pieniężnego przy pomocy zawiązanych

Na ławie przysięgłych zasiedli pp. 
Karpiński, Broczkuwski, Bisanz, Nebeski, 
Koatbeim, Weisgerber, Ant. Kozłowski, Die­
trich, Fiuik, Orzechowicz, Cbaim Scborr i 
Daniek tudzież zast. Izaak Bleeh

C. k- Prokuratorię zastępy w ił adj. p.

stosunków z Bankiem dia krajów koronnych 
we Wiedniu.

Pojedyncze działy czynności bankowych 
przedstuwiają się według zamknięcia racbun 
kowego w następujący sposób:

Sprzedaż i kurs emityj bankowych. Za*

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
Józe f Jarollm.

R ubryka „N adesłane" uie pochodzi od Redakcyl.

N a d esła n e .

Józef Ignacy Krysta
Inżynier i konces. budow niczy m iejski

w PRZEM YŚLI’, Jarosław ska 452.

wykonuje plany i kosztorysy na wszelkiego 
rodzaju budowle, również przyjmuje kie­
rownictwo budowy lub przedsiębiorstwo 
tychże.

D robn e  ogłoszen ia.
Ktoby miał p o w ó a  lekki na pół k ry ty  w 

dobrym stanie do sprzedania, raczy się zgłosić 
w R edabcyi.



GAZETA PRZEMYSKA z d. 27. marca 1890. Nr. 25.

Apteka pod Gwiazdą w Przemyślu
poleca przeciw kaszlowi, c jrypee , katarom płuc, astmie itp.

TRAN LEKARSKI biały flaszka 1 zł. żółty po 40 i 70 et.
SYRUP Z PODSFORANEM W APNA flas/.ka 120  i 1 0 0  zł. 
SYRUP STYRYJSKI flaszka 80 ct.
A L L O P ZIO ŁO W Y  flaszka 1 2 5  zł.
PROSZEK FJA K ER SK I znakomity środek pud. 25 ct.

CUKIERKI DZIEGCIOW E Geraudel a pud. 1 fl. CUKIERKI MCHOWE 
38 c t.,  SŁ O D O W E 10 ct., SODEŃSKIE GG ct. SZLAZOWE, LUK RE- 

CYOWE, SALMIAKOWE itp.

Zygmunt J. Kalicki aptekarz.
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Główny skład galicyjskiej nafty niezapalnej,
F A B R Y K I  J .  W I K T O R A  I  S K I ,  (U strzyki dolne) 

w Przem yślu  
„Na Bramie I. I przy uliy Franciszkańskiej11

Wyłączna sprzedaż

Nafty bezpieczeństwa
(Sicła.erła.olte-Fetrci)

SPRZED UE 1 litr  nafty salonowej podwójnie rafinowanej 20  ctl

D la  w ygody  P. T. Publiczności,  oraz dla uniknięcia  nadużyć  
ze strony s ług  zosta ły  zaprow adzone abonam entowe książeczki 
knponow e zaw iera jące  asy g n a ty  na 21 litrów naf ty  za  cenę 20 litrów 
t . j. 5*/0 opustu  z cen drobiazgow ych.

A sy g n a t  tych  nab y ć  inożua oprócz w powyższym sk ładzie , także 
w h an d lach  P. T. Pan , M achulskiego, E. W itkow skiego
A. Bourdona i w  Yarodnoj Torhowli-

P rzy  zakupn ie  w beczkach  w ażących  około 150 kilo lub kam ion­
k ach  w ażących  około 25 kilo opuszcza  się stosow ny rabat.

B ezpłatna odstaw a nafty  P . T . Abonentom  do pom ieszkania  
we w łasnych  szczelnie zam k n ię ty ch  naczyn iach  i we w łasnym  wozie.
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"T Tylko uafta uieeksplodująca

1 p r f i i e m  D. LnflUiewlcza i s u  w Przemyśl'
ulica Kazimierzowska (dawniej lwowska)

poleca
Pokost domowego wyrobu prędko schnący, farby olejue w łubkach i farby olejne 
dla lakierników, farby do barwienia materyj wełnianych, jedwabnych itp , lak 
damarowy, kopalowy i inne, bronzy w płynie, lakier złoty do bucików i lakier 
do czernienia skóry i nadanie jej połysku, najplepszy kit do porcelany. — 

Karuk stolarski, Karuk rybi, Gąbki, pendzle itp.
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U fA  I  P I Ę T R Z E

N a  w i o s n ę  i l a t o
zaopatrzoną została

Filia  fabryki wiedeńskiej 
H E  I  Ł J I  A N N  A  K O I I  >  A  i S Y N Ó W

w  P r z e m y ś l a ,  ul. Franciszkańska 1. 156 naprzeciw  apteki „poil G wiazdą”
NA I. PIĘTRZE 

w w i e l k i  w q b » r

ubiorów męskich i dziecinnych
U brania m arynarkow e od zł. 9 do 32 . Ubrania salonowe i frakowe od z ł . ‘22' —
Ubrania żakietow e „ 18 „ 40 T użurki (t. zw. A nglezy)
Z arrutk i wiosenne „ 9 „ — z kam izelką „ 18 —
Kamizelki pikowe „ 1-75 „ 5 ' U branka dla chłopców „ 2 50

Wielki w ybór szlafroków , menżyków, paltotów płaszczy nieprzem akalny cli itd. itd. 
po uąjum iarkow ańszych cenach.

S p o d n i e  od  i ł .  3 do ał. IX.
Pp. Urzędnikom państwowym polecamy nowe uniformy

po cenach najprzystępniejszych.
O łaskaw e względy npraszają

H eilm a n n  K o h n  1 S y n o w ie .
SK ŁA D Y  nasze: we W iedniu, Przem yślu, K rakow ie, Lwowie, Czerniowcacli, 

Opawfe, B ielsku-Białej, T arnow ie, Pilznie fCzechy.)

Ulica Franciszkańska 1. 156 I. piętro

ŚRODKI  W E T ER Y NA R S K IE
aby zwierzęta domowe w zmocnić do pracy z wiosną rozpoczynającej się, jako też przygoto­

wać do źwieżej paszy należy używ ać;
P ły n  rea ty tn cy jn y  d la  k o n i i z w ie r z ą t  dom ow ych  

na ógólne osłabienie członków, do wzmocnień a muszkułów, przeciw reumatyzmowi, gichtowi, 
spuchliżnie, zwichnięciom itp. — Cena jednej flaszki 1 zł.

P r o s z e k  re sty tu cy jn y  d la  z w ie r z ą t  d om ow ych  
ua zołzy, gruczoły linfatycane, przeciw kaszlowi, wzdęciom, obstrukcyi, cierpieniom żołądka

itp. — Cena paczki funtuwej 40 ct 
Środki te polecane są przez pierwszorzędnych w eterynarzy ja k o  sumiennie sporządzone 

i uiezaw udne w skutkach.

Nabyć tylko można W aptśce pod Gwiazdą w Przemyślu
Z. J . K A LIC K I aptekarz.
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Droguerya i Perfumerya D. Ludkiewicza i Ski
w PRZEMYSŁU ul. Kazimierzowska (dawniej lwowska)

poleca P. T. Publiczności : Perfumy, mydła, wody pachnące, pudry, pasty, pro­
szki i wodę do konserwowania zębów, Kremy i wody rozmaite do konserwowa­
nia ciała, farby do farbowania włosów, pomady i wody do włosów, wąsów 
i brody itp. itp. — z fabryki krajowej Jana  Ihnatowicza we Lwowie, jakoteż z 
fabryk J. G. Poppa z Wiednia, 0. Thiesa, C. Prochaski, Kielhausera i innych, 

jjj Rozpylacze do perfum, łabędziki do pudru, szczoteczki do zębów itp.

C.-HSESH52SE5H5H5H5H5H5ESH5H5H5HSH5HSHSa5H5H5H5HSE

Apteka „pod Opatrznością44 
Sp. F. Bajera w Przemyślu

poleca. znane z dobroci środki własnego wyrobu :

Wino Malaga z ch ną daszka l zł. 5 0  ct.
Wino Malaga z chiną i żelazem flaszka 1 zł. 50 ct.
Wino Ma*aga z żelazem flaszka i zł. 50 ct.
Kefir flaszka 10 ct.
Pomadę chnowąi Dra Fazzego przeciw wypadaniu i na porost 

włosów słoik 50 ct., 1 zł., 1 zł. 50 ct.
Pbmadę ziołową środek konserwujący włosy słoik 00 ot. i 150  zł. 
Płyn przeciw łupieżowi środek zapobiegający wypadaniu wło­

sów flaszka 60 c t ,  1 zł., i 1 zł 50 ct.
Pudr hygeniczny biały, różowy i żółtawy pudełko po 35 et., 

50 ct. i 1 zł.
Balsam na odmrożenie flakon 50 ct.
Płyn na odciski flakon 40 ct.

I B T  U t r z y m u j e  n a  e k l a d z i e  w s z e l k i e  ś r o d k i  s p e c y f i c z n e  i unl-  
w e r s a l n e ,  z a g r a n i c z n e  i k r a j o w e ,  o r a z  p r z y r z ą d y  c h i r u r g i c z n e .

Przewodnik po Przemyślu.
HOTELE. SK ŁADY NAFTY.

H o t e l  „ V l c t o r l a ‘ Główny sk ład  galicyjskie, nafty  niezapalnej
(właściciel F. K w a ś n i e w s k i )  przy u l i c y W i k t o r a  i Ski  (U strzyk, dolne) „ u a | 
Lwowskim Nr. 541, tuż obok Komendy kor- £ a,mle" '• l - Prz/  ulicy F ranciszkańskie,, 
pusn. Oddalenie od dworca kolei ki l ku m i-jW yłączna sprzedaż nafty  bezpieczeństwa, 
nutowe. W łasny omnibus bezpłatny. Numerów 1
21 w cenie od 2-50 zł. do 1 zł. za dobę. W, HANDLE KONFEKCYJNE.
hotelu restauracya i kaw iarnia, przy której — — -------   - —
w ielka sala bilardow a. W eranda z ogrodem. E m i l  P U k e r t
A dres te legram ow y: „V ictoria" Przemyśl. R ynek, obok ck. sądu. Skład towarów bła-

   jwatuycli, płóciennych i baw ełnianych, bieli-I
H O T F L  P R Z E l l Y B l i l  zoy i koofekcyi dla pan, mężczyzn i dzieci,!

plac „ua B ra m ie / dzierżawca L. Dienstl. 15 w,V ° bów pończoszkowych, sukien , koców 
pokoi w cenie od 3 - 1  zł. za dobę. Restau-io*'1®!;' I^ w ab n y ch  m ateryi, aksam itów  u  
racya pierw szorzędna, kaw iarnia z w ielkim !H eddw ' Zą“ ńw .en .a  na prow.ncyę w ysy ł, 
 j  : _____________ i. .• _  odw rotnie zazaliczką — Ceny stałe* Iwyborem dzienników  krajowych i zagra n ic z ''3 
nych. W eranda. W ielka sala koncertowa. Re­
miza hotelowa. A dres telegram owy: L. Dienstl 
Przem yśl. _______________

J ó z e f  l i k a b
Rynek Nr. 26. Skład  towarów w elnianyóh i | 
jedw abuych na suknie, płócien i sayrtyngów . 
W yroby pończoszkowe, koce, kołdry, d y w a ­
ny, firanki, zarękaw ki i kołnierze futrzane. 
Konfekcya dla pań, i dzieci. Zamówienia po­
cztowe wysyła się punktualnie nie licząc o- 
pakow ania. — Ceny stałe.

K o n cesjo n o w a n e  Mnro w y w ia d o w cz e  i ogłoszeń
J ó z e f a  S t y f i

ulica F ranciszkańska vis a - v i s  botelu pod 
„G w iazd a / Kantor strzeżen ia  sług; roznosze­
nie i rozlepianie wszelkich plakatów, ogłoszoń
tudzież kart pośmiertnych. Uwidocznienie po- j | .  K R U K
m ieszkań wolnych na w łasnych plakatach; jak o  Rynek I. 3 fwe własnym domu). Handel to- 
howo8( na sezon z<m. „Ogłoszenia ośw ie-tlane.' warów kolunialnych, głów ny sk ład  win I w ód

mineralnych. Zastępstw o brow aru akcyjnego

HANDI.E KOLONIALNE.

W IK T O R  A L B R E C H T
ul. F ranciszkańska 1. 167 I. p iętro. Konce- 
syonowane biuro w yw iadow cze, ogłoszeń,

w Pilsen (Czechy.) Pokój do śniadań. A dres] 
dla telegram ów : M. K rng Przemyśl.

. .. . M . K O Z Ł O W S K I
komisowe, kantor sług i zakład posługaczy. Ryuek Nr. 11 (we własnym domu). Handel
r  f i i f  tał Ar* t  tai «i A  n> n r i t n  . .  n  4   A  „ k i i  • z  . . .  I  I t  1 _  I  L  ! .1 _ 1 !  1 . a  X   ł t ś ż    Przewóz towarów, przeprowadzenie mebli i 
rozlepienie plakatów . Przyjm uje ogłoszenia 
do wszystkich pism krajowych i żagranicz- 
nych i w yrabia wiza paszportów.

^  HANDLE PA PIERU .

Handel paDiern i Zakład litograficzny
B .  O o s k o w s k i e g u  i  S p

w P r z e m y ś l u  
poleca wszelkie ga tunk i papieru. Zeszyty 

szkolne własnych nakładów . Przybory do 
pisania, rysow ania i m alow ania. W ybór pa­
pierów listowych i kopert oryginalnych. Skład 
ksiąg handlow ych, kop<ałów i regestrów  go 
spodarczych. W ielki wybór tow arów  galan te­
ry jnych. Jedyny  skład prawdziwej wody ko 
lońskiej, scyzoryków i brzytew angielskich 
Wszelkie zamówienia na roboty litograficzne 
Zamówienia z prowincyi w yseła się odw rotnie

towarów kolonialnych i delikatesów . Główny! 
skład  nasion gospodarczych. Cement, g ips,] 
sm arow idła i nafta salonowa. Znana w k ra ją ] 
i zagranicą piwnica win. W ysyłki na p ro - | 
wlncyę uskutecznia się odwrotnie.

E . H itk o w s k i
róg ulicy Kolejowej i Lwowskiej. Handel do-1 
borowych towarów korzennych, rum, h er- | 
bata, kon iak , wędliny, m arynaty, znakom ite] 
wina stołow e, bryndza liptaw ska. masło d e - | 
serowe, śledzie rozm aite i konserwy. Pokój | 
do śniadań, piwo pilzneńskie. Ceny stałe.

Zakład introligatorsko - galanteryjny
F. Opalińskiego,

obok wieży miejskiej I. 150, przyjmują opraw ę 
tek na adresy, w skórę i aksam it, albumy 
nowe, portefeule, w praw ianie haftów, on skro

E .  K K ł O
plac „na Bram ie" naprzeciw hotelu P rzem y­
skiego. Handel kurzenny i delikatesów . S k ład l 
kaw y i herbaty  braci Popów z W arszaw y! 
w oryginalnem  opakow aniu. W ina stołow e] 
austry&ckie. Piwo okocim skie. P raekąsk i ró-J 
żnorodne. Pokój do śniadań. Ceny stałe.

HANDLE MIĘSZANE^
ALEKSANDER FALISZEWSKI

mnycb donajozdobniejszych opraw, oraz wszel w Przem yślu ulica F ranciszkańska poleca w | 
kie roboty w ten zakres wchodzące. w ielkim w yborze: przybory do polow ania,]

sk ład  broni z pierwszych fabryk Belgii, przy-] 
HANDLE GALANTERYJNE. | bory <1°  szerm ierki. W ielki w ybór batogów ,]

przyborów kuchennych i zabaw ek. Łyżwy [
 J: „  i _ ł _  : „   i  •_____ t t  _ i i i *  _  u ----------------JANOWSKI i STRZYŹ0WSKI

Rynek I. 2. Handel towarów galanteryjnych 
i norym bergskich. Rękaw iczki paryskie- P a­
rasole i parasolki. W stążki i koronki. P ar- 
fumerye. W yroby pończoszkowe. W szelkie 
przybory do szycia, haftu  i robót na kanwie.

augielskie prawdziwe „H alifaxa, oraz w ie lk i | 
wybór innych ulepszonych systemów.

HANDLE A RTY KU ŁÓ W  SPOŻYW CZYCH |
J A N  A D  A N O  W N K 1

Rynek I. 15. G łów ny sk ład  wędliu, delika |C ■ ■ ■ i •      izyuc» i. j.o. in o  w n v HKiau węuuo, ae iiaa '
P łó tna kraj. i norym bergskie itp . Ceuy sta łe ., tesów i tłuszczów. Sprzedaż drobna i fcur-
— ________jtow na. Zamówieuia na prowin yę uskutecz-

H A N I L E  PORCELANY i LAMP. !nia się pocztą.

H A R T A  T Y G IE R
I JAN SZCZURK0
Rynek 1.4. w w łasnym domu. Główny skład  |

IRunplr i ou riłA ,  /  i wędlin, delikatesów  i tłuszczów. Sprzedaż
chyi ń a k i  porcelany szk ła .jd ro b n a i hartow na. Zam ów ienia na prow incyęl 
we j . — Cenv sta łe  — ' Qa y nlew5rbu t “ 'j^skn teczn ia  się odw rotnie. Obok sklepu wy-1

'  ‘ (rąb m ięsa w w łasnych ja tk ach . *

D ru k is a  8. F. P ią tk io w isu  w frM a y ś iu .
n


